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W iadom ości zagran iczn e.

  W a rsza w a  28 G rudnia. —
O cholerze. W Moskwie od początku e- 

pidemii  do 24 l i s to pada , zachorowało 2795 
umarło 1419. — W guberni i  Twerslwćj cholera 
ograniczyła się do miasta Torżka,  gdzie dzia­
ła nader  s łabo.— W Charkowie  i gubernii  cho­
lera ustaje. W  samćm mieście od 17 paźd- 
do 4 listop. zachorowało 25 umarło  9 ,  a od 
4 do 8 listopada nikt  nie zachorował  ani u -  
marł .  Od początku epidemii  do 8 l istopada 
w sainym Charkowie zachorowało 1335, u m a r ­
ło 444, w powiatach zachorowało 10,432, u- 
marło 3155 — Wiadomośc i  ot r zymane w osta­
tnim tygodniu z innych mie jscowości ,  w o g ó ­
le ,  dzięki B o g u , ' s ą  nader  pocieszające.  E p i ­
demia na now e  miejsca p rawie  się nie roz ­
szerza i siła jej zmniejsza się wszędzie .— Osta­
ła całkiem w Kaukazie od 11, a w Simbirsku 
od 11 l i s topada .— W guberni i  Orenburgskićj  
nie wychodzi za granicę dotkniętych nią po ­
wia tów  , lecz w ziemi Uralskich Koza kó w z 
Uralska poszła ku południowi i zjawiła się w 
Gurvcwie.— W  średnićj  strelie Rossyi ,  chole 
ra z niejaką siła grasuje jeszcze w guberniach 
Or łowskiej  i Kurskićj  — L liczby guberni j  za­
chodn ich ,  choroba Irwa i poniekąd rozwija 
się jeszcze najwięcej  w guberniach nad-Dnie-  
prowskich:  Mohyłewsk ie j , Czerni l iowskiej , K i ­
jowskiej  i Poł lawskiej .  W  ostatnich czasach 
w miastach K i jowie ,  Mo h yl ew ie ,  Nieżynie i 
Kre mcnczugu ,  skupiona była w kierunku tej 
strefy największa liczba chorych i te miasta 
"kłaciałv z całego Cesar stwa najważniejsze cen- 
tra epidemii .  Wszakże obecnie w Kijowie i 
Cr e i nen czu gu , cholera już  ustaje.  W  Mohy­
lewie , gdzie z razu szerzyła się dość szybko, 
°d  ł 3  do 26 listopada zachorowało 454 u m a r ­
ło do 80.  W ogóle od początku ep id em i i : W 
K j o w i e  od 23 Wrześn ia  do 9 Lis topada za ­
chorowało  ItiOl umarło  789. W Mohylewie,  
cii 31 października do 20 listopada zacho ro­
wało 690 umar ło  122. W  Nieżynie,  od 12

października do 12 listopada zacborowało 241 
umarło  105. W  Kre ma ncz ug u  , od 7 w r z e ­
śnia do 8 l i s topada,  zachorowało 430 um a r ­
ło 188 - - W  Ekaterynosławiu i powiatach epi ­
demia wyraźnie ustaje.  W  samćm mieście od 
początku do 8 lis topada zachorowało  3C7 u -  
marło 99: —W  Chersonie cholera działa wca­
le nieznacznie,  nieco silniej w Syinforopolu,  
gdzie od 8 l i s topada,  natężyła się szczególniej 
między T a t a r a m i , zapewne  skutkiem niewstrze-  
mieźl iwości  z powodu  ich święta K ur ha n  Bej ■ 
ram. Wed ług  ostatnich doniesi eń,  po n ow io ­
na w Taur is  ch o l e r a , około 20  października 
p rawie zupełnie ustała,  ( z  Tyg . Pet.)

—  Od granic  Szw a/carskich . —
Wie lu  z członków sejmu związkowego o- 

świadcza się zł ogłoszeniem amnestyi ,  j akt  j e ­
dynego środka pojednania s t ronn.ctw poróżn io ­
nych i przychyla się do opinii pub l i czne j ,  k tó ­
ra obstaje za zmniej szeniem nałożonej kon t ry -  
bucyi na kantony przywrócone .

— Pary i  24 G rudnia, —
Od kilku dni król zasłabł  w skutek zazię­

b ien ia ;  dla tego nieprzyjniując żadnych o d ­
wiedz in ,  podał  spekulantom g ie łdowym sp o ­
sobność rozgłoszenia wieści  o zagrożonćm ży­
ciu króla ,  co tak przeważnie działało na zni ­
żenie k u r s ó w ,  że posiadacze pap ie rów pub li cz­
nych ogromne  potracili  summy.  Jeden  z dz ien­
ników twie rdzi ,  że słabość króla przypisać n a ­
leży mocnej bu d o w ie  jego ciała tej okol icz­
ności ,  że się sam leczy nie potrzebując dokto­
r ó w ,  co go też przy życiu utrzymuje.

M onitenr A lgerien  donosi  pod d. 15 grud 
że położenie Abd el Kadera  rzeczywiście iest 
bardzo krytyczne,  nie ma więcej  nad 3900 
wojska ,  a j e s t  zewsząd otoczony siłą zbrojną  
36,000 wynoszącą ,  prócz lego stoi na granicy 
algierskiej j enerał  L a m o n t i e r e  na czele 6000 
k o r p u s u , aby w razie ucieczki emira  na lery- 
toryum francuzkie,  pojmać go w n iewolę.  Dla 
tego bliżćj znający Emira u t r zymują ,  że w r a ­
zić kięski Abd el Kade r  schroni  się do Jt le-  
bl la ,  gdzie ut r zymuje  bczne stosónki.  Ale. i



wtedy wydałby go rząd hiszpański na żądanie 
F rancyi ,  która niczego tak bardzo nie pragnie 
j ak dostanie w swoją  moc emira ciągle j ą  n i e ­
pokojącego.

Listy prywatne z Tripolis donoszą pod 28 
lis topada że cały kraj powsta ł  przeciw Baszy 
który nie mając dostatecznych sił do poskro-  
miena p o w s t a ń có w ,  w ez wa ł  pomocy Sułtana.

Hr.  Walewsk i  został mianowany  oficerem 
legii honorowćj  za zasługi jakie położył w  p o ­
sels twie pośrednic twa do dyktatora Rozas i 
miasta Alonterideo.

Onegdaj  odbyła się długa narada posłów 
Austryi ,  Pruss  i Rossyi pod p rzewodnictwem 
p. Guizota.  P rzedmio tem narady miała być 
sp rawa  Szwajcarska.  Poseł  angielski nie był 
wcale zaproszony ,  zkąd wnosić można że 
wielkie mocars twa stałego lądu bez Anglii in­
t e rw e n io w ać  postanowiły.  Odpowiedź  gabi­
netu Rossyjskiego na netę  pana Guizota z d. 
4 października jes t  przyzwalającą na propozy- 
cye ze s t rony Francyi  uczynione.  Na ko nf e -  
rencyi  w tej mierze w P.iryżu odbyć się jna- 
jącc zjadą wkrótce pełnomocnicy w sp o m n io -  
nych mocarstw.

Szranki stoją o tworem.  Jakkolwiek  nić 
poli tycznego życia pana Guizot  już jes t  ba r ­
dzo z użytą,  jakkolwiek jego przypuszczalny n a ­
s t ę p ca ,  pan T h ie r s ,  nader  spokojnie się za ­
chował  i nie miał udziału w żadnym poli tycz­
nym bankiec ie ;  wiele osób j ednak mniema,  że 
to milczenie pana Thiers  przy niezmiernej  ruch­
liwości jego s t ronn ików a szczególniej pana 
D u a e r g i e r  de H au r an n e ,  jego najbliższego ad- 
j u t a n t a , pokrzepi żywot pana Guizot .  Thiers 
był zbyt sk romnym , kiedy jego zwyczajny o r ­
gan C ousfi/u ltonnel, kiedy jego nic dawn o  
zwerbo wa ny  przyjaciel,  Duvergier  de I łauran-  
ne zbyt byli czynnemi,  dla tego tutejsza p o ­
lityczna opat rzność jeszcze będzie miała w i ę ­
cej podej rzen ia ;  tak mądrych ludzi j ak prezes 
gabinetu Igo Marca najwięcej  się lękają mil­
czących;  widać ^e on tą pozorną niewinnością 
chce znow u swó  służby dynyslyi przedstawić .  
Girardin w  rozpacz wpada  z tego p o w o d u ; al­
bowiem jak przed laty sześciu forylował  
na prezesa izby depu towanych pana Lamar ti -  
ne na szkodę pana Sauze t ,  dziś pragnąłby 
z n o w u  przy wyborze prezesa pana Dufaure uj- 
r z j ć  zwycięzcą ,  by z nim z panami Dupin  i 
Mole  ukuć  gab ine t ,  oddal ić pana Guizot  i o- 
szukać pana Thiers.  Pan Girardin j e s t  czło­
wiekiem mającvm wiele w p ły w u ,  znakomite 
znaczenie we  Francyi .  W  tych czasach miał  
on  częste i d ługie  konforeneye z krolt-m, a król 
podobn o  hardzo sobie  upodobał  jego zręczność 
nadzwyczajną.  Nienawidzi  on równie  p. Guizot  
j ak pana Th ie r s ,  obaj bow iem  odpychają go 
od siebie,  dla tego s tara się zyskać dla s ie ­
bie s t ronnic two Dufaure ,  Dup in ,  z dodatkiem 
p. i l o l e ,  gdy ten zechce.  W  ostatnich czasach 
zwrócić oko na pana Lainar t ine ,  ale ten mu  
się zaraz z początku wyśliznął .  Życie pol i ­
tyczne pana Guizot  w izbie g łównie  się u t r zymu­

je  tem sprzeciwieństwein panów Thiers i Dufaure 
których pan Girardin starał  się wynieść wy­
soko i politycznie wyrobić;  ula tego to Gi ra r­
din rzuca przekleństwa in pelto  na wszystkie 
działania puna Thiers przeciw panu Dufaure,  
a Thiers potępia in pelta  także wszystkie u -  
s i łowania pana de Girardin na rzeczDufaura.  
Widzimy więc ,  że w wielkiej grze świata,  
musi  się znaleźć maleńki kąt do gry osobis to­
ści kiedy tymczasem zawołano  va bank przy 
wielkim stole gry ogólnej a ten okrzyk wzniósł  
r adyka lizm;  kiedy gracze przerażeni  padają,  
kiedy wszystko jes t  zagrożonein,  zawsze się 
znajdą małe karty i dla małych l u d z i , którzy 
mówią :  wszystko zg u b io ne , jeżeli nas tam nie 
ma ,  wszystko zyskano,  gdy tam jesteśmy.

— Londyn  23 G rudnia  —
Śmier telność w Londynie jest  dotąd n a d ­

zwyczaj wielka;  w zeszłym tygodniu umarło 
na 1,948,200 mieszkańców 1940,  a urodzi ło 
się 1319.

Późniejsze wiadomości  z przylądka dobrćj  
nadziei potwierdzają poddanie się Sandilli,  
który z 80 stronnikami uznał  panowanie  An- 
glii.

— M adryt 15 G rudnia  —
Espar te re  miał  zamiar  w pierwszych dniach

b. in. odpłynąć z Anglii do Coruńa  i zająć swe 
krzesło w senacie.

Na dzisiejszćm posiedzeniu rozprawiać  b ę ­
dą o przypuszczeniu go i zapewne  zatwierdzą 
je. K ró lo w a  Krystyna niezmiernie jes t  rozgnie­
w an ą  wystąpieniem na now o cz łowieka,  k t ó ­
ry ją  od rejencyi oddalił .  Większy jeszcze 
gn iew w niej budzą uk ła dy , które j ene ra ł  Nar- 
vaez prowadzi  z najznakomitszemi karlistnmi,  
podobno  nawe t  z samym hrabią de Montemo- 
lin. Jej  n ienawiść dla rodziny don Garlosa 
jest  n iewzruszona  i bez granic Jeden  z dzien­
ników tutejszych czyni u w a g ę , żę właśnie dziś 
mija lat ośmnaśeie juk królowa Krystyna za­
ręczoną była don Carlosowi,  jako następcy s w e ­
go brata Ferdynanda  VII. w Aran juez;  doda-

te on nas tępne wyrazy:  „Infant  wówczas dot- 
nął  ręki xiężniczki , któro w cztery lata p o -  

tćm podpisała dekre t  pozbawiający go wszyst­
kich p raw i preroga tyw."  lil lra moderatyści 
ożywieni  tą samą n ienawiśc ią ,  widzą w k r ó ­
lowej  Krystynie swą jedyną i najsilniejszą po d ­
porę i obsypują pochwałami  i uwielbieniami  
jćj pos tępowanie .  I tak mówi  Popular'. „S ła­
wy pełna kob ie ta ,  która p rzewagą swego  t a ­
l en tu ,  swego zdan ia ,  doświadczenia ,  przeni­
kl iwości  nadzwyczajnćj  i wrodzonego  a w łaś ­
ciwego sobie t a k tu ,  krajowi i krolowćj  nie­
zmierne dobrodziej s twa wyświadczy ła ,  dzis 
zdaje się l a rczą ,  w którą zmierzają wszystkie 
s t rza ły ,  intrygi pewnych złośliwych i niegodzi­
wych ludzi ,  pragnących kraj i k rólowę pogr ą ­
żyć zn ow u w k a ł ,  z którego zaledwie wyra-  
towanemi  zostały. Wielkie przymioty tej pa; 
ni i jej  p r aw d z i we  przywiązanie do królowej  
Hiszpanii  są przeszkodą i t amą dlu pewnych 
intryg i haniebnych pods tępów" .



O ile j ednak  układy przez prezesa rady mi ­
ni st rów z wychodźcami karl istowskiemi pro­
wad zo ne ,  mogą dać tymże w razie poddania 
się i powro tu  rękojmie i bezpieczeństwo , nie 
podobna sądzić z pewności;}; zaledwie jakie 
takie wnioski czynie można w miarę t rwania 
systematu politycznego reprezentowanego przez 
jenerała Narvaez.  Jenerał  Narvaez sain nie 
uważa  się obowiązanym ustąpicniami przez j e ­
go poprzedników karlistom uczynionerni.  D w u ­
dziestu s iedmiu kar l i s tów,  którzy w zaufaniu 
amnestyi  tutaj powróc i l i ,  zostali uwięz ionemi  
w  przeszłym tygodniu Inni musieli jak naj­
prędzej  uciekać za granicę francuzką ; wraca-  
cający zaś przez Ba jonę,  zatrzymywai.emi są 
w  tein mieście i odprowadzanemi  w  głąb Fran-  
cyi. W Katalonii  wojska królowej  weszły na 
g r u n t  neutralny rzeczypospolitej A nd o r ra ,  za­
brały tam siedmiu bezbronnych ka r l i s tów,  któ­
rych j enerał  l ’avia natychmiast  kazał roztrze- 
lać.

—  R zym  16 G rudnia. —
Wszyscy oczekują z niecierpl iwością j u ­

trzejszej Kongregac j i ,  k tórą papież zagai m o ­
w ą ,  a i e  w nićj objawi swoje zdanie o j e ­
zui tach i ich stosónku do stolicy Apostolkiej,  
każdy przeto ciekawy jest  dowiedzieć się,  czy 
Jego Świątobl iwość oświadcza się ■ za czy 
przeciw t emu zakonowi ;  dłuższe bowiem mil­
czenie w lej mierze dałoby pówód  do myl­
nego sądzenia o naczelniku kościoła katolic­
kiego.

— m iis fa u ty n m u l  2 Grudniu. —
Ostatnie  wiadomoś i otrzymane z Syryi 

przez dywan  i ambasady są nader  pomyślne-  
ini. Nowy g ub ern a t o r ,  Mustafa pasza,  p r o w a ­
dzi dalćj dzieło swego poprzednika:  wszędzie 
porządek w ra c a ,  niechęć ludności  się zaciera 
» te pomyślne skutki utwierdzi  jeszcze odd a­
lenie kilku naczelników drusyjszich i n t a ro -  
nickich,  których obecność jes t  nieustającą przy­
czyną niezgody.

Stan zdrowia stolicy nie pogorszył się od 
ostatniej  da ty ;  o nowych wypadkach  cholery 
nie słychać.

JE N A  i A l E R S T A E D T .
Z bisiory i Konsula tu  i Cesar stwa.  

[przez  Thiersa).
łlulsfcy.

T r z y  k o l u m n y  f r a n c u s k i e  p o s u w a ł y  s»ę n a p r z ó d  
i ji dnorze . śnic  w s k a z e m  mi  w y w o z a m i ,  t y l ko  l e w a  
p07.o>U\v»ła  t r o c h ę  z t y ł u ,  p o n i e w a ż  i m a ł a  c o f ­
n ą ć  si» w  u k os  7. K n l m i g a  nu G r a  fen  t l u i l , co  ją 
z m u ś /  to <|o c i ągn i ęc i a  |dican:i .4cic mil  po  d r o g a c h  
d l a  a r t y l e r y i  h a w l / o  n i r w r g o d n y c i h .  Ziadna z r r s z -  
l ą  w a ż n a  p r z e s z 1 " d a  po> l iodu wo j sk  n a s z y c h  nie 
w s t r z y m y w a ł a .  P u c h  w o | Sk a  b y ł  d o s k o n a ł y , ż o ł ­
n i er z  n a i w i r k s z ą  o k a z y w a ł  we s o ł o ś ć  i n i e  z w a z a ł  
b y n a j m n i e j  m  t r u d y  i n i e d o s t a t e k .  k o m i c z n y  jv 
n i r c z n y  w  k r a j u  u b o g i m  i d o  p r z e b y c i "  t r u d n y m .  
Z w y c i e z t w o  o k l ó r e m  nie w ą t p i ł  l iy ł o  d l a ń  u a d -  
g ro i l ą  za w s z y s l k  e n i e w y g o d y .

N a z a j u t r z  g  p a ź d z i e r n i k a  o p uś c i ł  ś rod i  k S - 1  -

h u r g  , i p o s u n ą ł  się k u  S c h l e i t z ,  p r z e p r a w i w s z y  
się za Saale .  M u r a t ,  z d w o m a  p u ł k a m i  l ekkie j  
j a z d y  1 B e m a d o t l e  z a y w i z y ą  D r ou e t a  , s / l i  p r z o -  
t l em.  Stanęl i  p r z e d  Sch le i t z  o k o ł o  p o ł u d n i a . —  
Schle i t z  jest mi as t ec zko  l e ż ą c e  n ad  r z e c z k ą  z w a ­
n ą  W i e s c n t l i e K  w p a d a j ą c ą  d o Sa a l i .  U  s t óp  w z g ó ­
r za  . zu S c h l i t z i m  i W ń  s en t lml em , w i d a ć  b v ł o  
" s z y k o w a n y  k o r p u s  j e n e r a ł a  T a u e n z i e n  O p a r t y  
b y ł  011 p h  c ami  o w z g ó r z e ,  p i echo tę  r o z w i n i ę t ą  
m i a ł ,  j azdę  p o  s k r z y d ł a c h ,  a i t y l e r y ę  p r z e d  f r o n ­
t em.  Z d a w a ł o  się ż c  ma  z 8 t ys i ęcy  p i echo t y  a 
2  t vs i ac e  j a z d y .  N a p o le o n  , k t ó r y  n o c o w a ł  w  o -  
k o l i cach  S - a l b u r g a  , od  r a n a  p r z y b . e g ł  w  to jnic j -  
sce , a p o s t r z e g ł s z y  n i eprzy j ac i e l a  n a t y c h m i a s t  u -  
d e r z y ć  ka z a ł .  M a r s z a ł e k  Bc r ua d o t t e  p o s u n ą ł  k i l ­
ka k om pa n i i  2 go l e k k i e g o  p u ł k u  p o d  d o w ó d z t w e m  
j m e r a ł a  M a i s o n ,  ku  Sch le i t z .  J e n e r a ł  T a u e n z i e n ,  
o s t r z eż o n y  że  c a ł a  a r m i a  f ra  n c u z k a  p o s t ę p u je  za 
t ą  p r z e d n i ą  s t r a ż ą ,  nie  m y ś l a ł  nawet , Uronić  z a j ­
m o w a n e g o  p r zez  się s t a n o w i s k a .  W z m o c n i ł  t y l ko  
o d d z i a ł  Sch l i  i t zu s t r z e g ą c y  , a b y  p o t y c z k ą  t y l ne j  
s t r a ż y  s y s k a ć  czas  d o  cofni ęc i a  p o r z ą d n e g o -  J e ­
n e r a ł  Maisou w s z r d ł  do  S c h l e i t z ,  z 2 7 y m  p u ł k i e m  
l e k k i m  f  w y p a r ł  z t a m t ą d  P r u s s a k ó w  W  t e j że  
c hwi l i  p u t k i  l i n i jowe  g 4 t y  i g 5 t v  , z dywiz.yi  I J r o u -  
< ta . p r z e b y w a ł y  W i e s i  n th a l  , j u ł c n  po n i że j  Scblei t zU 
d r u g i  w  s a m e m  Sch l e i t z  i p r z y c z y n i ł y  s ię d o  
z na g l en i a  o d w r o t u  n i e p r z y j a c i e l a ,  k t ó r y  r u s z y ł  ku 
w z g ó r z o m  z t y ł u  Scl i l e i t . i l  l e ż ą c y m .  Śc i gano  go 
s z y b k o  na  te w z g ó r z a ,  a p r zy  l>yi\ s z y n a  i ch w i e r z ­
c h o ł e k ,  s p u s z c z o n o  się d r u g ą  s t r o n ą  za nim.  M u ­
r a t ,  w i e z  z. 4 m  p u ł k i e m  h u z a r ó w  i 5 y m  s t r z e l c ó w  
( ten  z o s t a w a ł  c o k o l w i e k  z t y ł u )  p a r ł  z b l i s k a  p r u ­
s k ą  p i e t  n o t ę ,  k t ó r a  e s k o r t o w a ł o  2  t y s i ą c e  l .oni ,  
W i d z ą c  m a ł e  s i ł y  M u r a t a ,  k i lka  s z wa d r on ó w -  p r u ­
s k i ch  r z u c i ł o  Ila mego .  M u r a t  U p r z e d  zi ł i ch , u -  
r l e rz y ł  s a m z d o b y t y m  p a ł a s z e m ,  na  czele  4go 
p u l  kii h u z a r ó w  i o d p a r ł .  L e c z  z mu s z o n y  d o  o d ­
w r o t u  od l i czniej szej  j a z d y ,  w e z w a ł  co p r ę d z e |  5 t v  
p u ł k  s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  j ako t e ż  l e k k ą  p i ec h o t ę  
j e n e r a ł a  Maison , k t ó r e  d o pę d z i ć  go j eszcze nic 
z d o ł a ł y .  T y m c z a s e m  k i lka  s z a r ż  m u s i a ł  w y n z y -  
i n * ć ,  11 zn i ós ł  je z z w y k ł ą  wul tczr ioscia. .  S z c z ę ­
śc i em 5 t v  p u ł k  s t r z e l c ó w  n a d b i e g ł  g a l o p e m ,  p o -  
ł ; i c z \ ł  się z 4 y m  h u z a r ó w ,  i z kolei  s i lnie  n a t a r ł  
P r u s s - k ó w .  Al e  j e n e r a ł  T a u e n z i e n ,  c h c ą c  się p o -  
z b y ć  lyc l i  d w ó j b  p u ł k ó w  l ekk i e j  j a z d y ,  p u śc i ł  na  
nie c z e r w o n y c h  d r a g o n ó w  Sask i ch  i h u z a r ó w  p r i l -  
skic l i .  W  tej  c l i w i l i p r z y b y w a ł o p i ę ć  k o m p a n i i 2 7 go 
p u ł k u  l ekk i e j  p i e c h o t y ,  p o d  w o d z ą  j e m r a l a  Ma i ­
son.  T e n ,  nie z d ą ż y w s z y  u f o r m o w a ć  ich w  c z w o ­
r o b o k ,  z a t r z y m a ł  się na  m i e j s c u ,  t ak  ż< liy z a s ł o -  

,  r ić  s k r z y d ł o  nasze j  j a z d y ,  po t en :  na  b l i s k ą  i m i ę  
rozj  o c / ą ł  og i eń  t ak  c e l n y , ż e  p o w a l i ł  n a  z iemię  
od  r az u  d w u s t u  c z e r w o n y c h  d r a g o n ó w .  W t e d r  
c o f n ę ł a  się pośp ie sz n i e  c a l a  j azda  p r u s k a .  M u r a t ,  
i 4 y m  h u z a r ó w  i 5 v m  s t r z e l c ó w ,  p o p ę d z i ł  za n i ą ,  
i w e g n a ł  d o  l a s ó w  z m i e s z a n ą  r a z t m  j a z d ę  i p i e ­
c h o tę  j e n e r a ł a  T a u t n z i e n .  N i e p r z y j a c i e l  c o f a ł  się 
co  t c lui  , r z u c a j ą c  p o  d r o d z e  m n ó s t w o  k a r a b i n ó w  
i k a p e l u s z y ,  z o s t a w i w s z y  w r e k u  F r a n c u z ó w  4oo 
j e ń c ó w  , o p r ó c z  3<X> z a b i t y c h  i r a n i o n y c h .  L i c z  
m o r a l n y  s k u t e k  t e |  b i t w y  w i ę k s z y m  b y t  d a J e k o o d  
m a t e r i a l n e g o , a pr u sa c y  w t e d y  | i iż z o b a c z y ć  m o ­
gli z jak i< mi  ż o ł n i e r z a m i  do  c zyn i en i a  m «i ą .  G d y ­
b y  M u r a t ,  jak to m u  b y ł  po l e c i ł  N a p o l e o n  . m i a ł  
p o d  r ę k ą  wi ęce j  j a z d y ,  nie b y ł b y  w potrz* hic t y ­
le w ł a s n a  n a d r a b i a ć  o s o b ą  a k o r zyś c i  by ly bv a | a -  
c z n i r j s z c  (d.  c. n.)
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA lVyjtcHnli z  Krakowa.
Od dnia  29 do dnia  30 G rudnia■ S i g 11 i * > Piotr ul)., r,o|i:uki Jan oh., Elsner Ru-

Lipowski Konstanty oh., Jasiński Tomasz , Pas- Holf , koczammirz S <hin oh.. Stadnicki. 1’ohrowski, 
sakas Teodor ob., z Galicyi. Zborowski Prospff lir., Martmitz hr., do Galicci.

Doniesienia Urzędowe.

4

Ara 8175.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Miastu Krakowa i  Jego Okręg a.
W  zastosowaniu się do Artykułu 12 Ust. 

Hipotecznej  z r. 1844 wzywa mających p rawa 
do spadku po ś. p- Ferdynandzie Jaschkc po­
zostałego , składającego się c o d o  n ie ruchomo­
ści z kamienicy pod L.  2 2 8 / 9  w Gm. II. M. 
K r a k o w a  p o ł a ż o n e j , aby t akowe  w terminie 
miesięcy t rzech Trybuna łowi  przedstawil i ,  gdyż 
w  razie p rzeciwnym po upływie tego okresu,  
apadek zgłaszającej się P.  Wiktoryi  z J asc bk ów  
Alil lowskiej  córce Ferdynanda  Jascbke p rzy­
zna ny ,  i tytuł  własności  Kamienicy nadm ie ­
nionej  na jćj  imie w Księgach Hipotecznych 
przepisany zostanie.

Kłaków dnia 29 Grudnia 1847 r.
Sęd/ ia  Prezydujący 

J.  Pareński.
(Ir.) Z. Sekretarz.  P.  B urzyński.

P i s ar z

C. K . Sadu  Pokoju M . K rakow a O kręgu I I .
Podaje do powszechnej wiadomości , ,ż ua 

dniu 7 Stycznia 1848 roku o godzinie Ił) r a ­
no w  Krakowie przy Ulicy S. Jana pod N.  471 
na Audyencyi C. K Sądu Pokoju Al. Krakowa 
Okręgu II odbywać cię będzie w drodze dzia­
łu sprzedaż publiczna realności Włościańskiej 
pod X .  17 dawnie j ,  teraz N. 22 na Z» ierzyń- 
cu położonej , do Sukccssorów po Jgnacym i 
Salomei Piclruńczyknch pozostałych,  należącej 
z doiuu drewnianego p r ze s ta ny  , stodoły , chle­
wika oraz g r u . t u  o r ueg o ,  łąki i sadu w y n o ­
szących morgów 4 prętów 71 składającej się.

Cena szacunkowa tej realności wyrokiem 
C K. Sądu Pokoju M. Krakowa Okręgu II. z 
dnia 16 Listopada 1847 roku ustanowioną zo­
stała w ilości zip. 344 gr. 24. Vad<um wynosi 
l / l U  część summy szacunkowej ,  to jest: złp. 
35,  od składania którego spadkobiercy,  lub ua- 
bęwcy ich praw,  są wolni. —  L’lrz\mujący się 
przy l icylacyi , radium  to stosunkowo do wyli-

D o i t i c s i c n i c

2i' p dw n r a p p o r t.
2>om 20 ten Lic inds .  20tcn retember  1847 

nunben aur ber ót. Dbcrfdjlcjifdicn trifcnbalyn 
939 ^cr jp t im ) hcKrScci 

5384 (Scnłttcr jfradit j t c forbcrf- 
i i c  trinnapmc fletnia . . . fl. 2,104 ,Yv. 49.

Z  A; cm dzisie jszym  kończy sie prett

cytowanej summy powiększyć będzie obowią­
zany. — Inne warunki przed rozpoczęciem li- 
cyUcyi odczytanemi będą,  a każdego czasu w 
kaiueliaryi  C. K 8ądu Pokoju Miasta Krakowa 
Okręgu 1!. p r / ej rzanemi  być mogą.

Kraków dnia 27 Grudnia 1847 r.
M aciejowski.

G E M Y  Z B O Ż A  
A a  targowicy pub licznej w K le  p a r  zu  w \'ich 

gatunkach prahlykow ane .

D n ia  2 7  i 2 8 1. G a i l n l h iS. i* a 1 i.fthh ta \ l l \ł.K

G r u d n i a . u d 1 do od ' O Oll ii o

I W 4 7  r o k u *• 1 d* 1“ / . t r V, f. . i ? r - z . K-
K r z .  P s z e n i c y . _ _ — —

, ,  ,  n o w e j . . . — — 36 _ _ 36 33 —
,. Z y t a  s ta r . — — --- __ - _ _ _ —
, ,  , ,  l iow c . — —. 30 — i  7 _ _ - - ___
, ,  J ę c z a n i ,  s t . _ — — _ — — __ ___
, ,  , ,  no  We. — 26 _ — 24 - — — n _
,  O**-! ,....... — *- U _ _ — 13 — — 12 __

G r o c h u . . - _ — — — — — —
J a g i e ł . .  . - — - - _ — . —

m  l l z e p a l ;  z i . — — - - — — - - — — —
, ,  , ,  l e tn i — — — - — — — —
m Z i e m  ii . no . — — — - — — — _ —

t » K o n i c z y n y — - — - — — — - - — — —
Gcntnnr  siana od zł .  3 jjr. l 5 d o  zł .  2 j;r. 27- C e n ­
tnar  hłomy od zł .  3 jjr. 18 do zł .  2  j ; r .  20.
S p i r j t u s u  garniec  z opłatą  zł .  10 j;r. — d c  zł .  ) 2 . — 
Ok o wi t y  „  od zł.  7 *r.  24 do zł ,  łi g r .  27
Drożdży  wanienka od zł .  14 dt> z łp .  20 j;r.
j n j  k u r z yc h  kopa od złp.  4 gr .  — do zip.  5 (;r. 6*
Masła jpirniee pi ęknego od złp.  W (*.21 do zł .  11 e r .  Jfi. 
Miarka  K a s z y  C/ . ęs tm hnws .  od z ł .— g . — do zł .  8 g.  15. 

, y , ,  T i t t nrcznnćj  od zł — j;r. — do zł .  5 f*r. 27
J ę c  zmiennej  od zł .  — g.  — do zł .  3 gr .  6* 

K o r ze c  Dur nków od z ł p .  — jjr. — do z łp .  9 {j r . 15 
, ,  .Marchwi nd zł .  12 (jr. — do zł. 14 gr* —

Sporządzono w G. K. Diórzc Koinniissaryalu TiirgowTyo. 
Kraków dnia 29 G ru d n ia  l ł>47 r.

C. K. Komuiissarz Targowy 
/ / ’. D obrzański.

C. K. Adjunk t  Pssorn.

p r y w a t n e .

/ia/)f>ort tygodniowy.
Ud 20 do 26 Grudn ia  włącznie r. b. p rze­

wieziono koleją żelazną K rak ow sko  - górno 
szlązką

939 osób i 
3,384 cen tna rów frachtu.

Dochód wynosi ł  . . . Z .  R. 2,11*4 gr. !'.*

ra ta  kw artalna na  Gazetę Krakowską.

Jutro » powodu uroczystego iw ieia  G azeta  Krakowska nie in/jt/zic.


